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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z T a r n o w a .

1). 5. maja r. b. obchodzono tu pięćdziesiątą 
rocznicę przepędzonego z ch luba kapłaństwa 
JW. ks. F u k i e r a  lufułata  i proboszcza ka
pituły tutejszej. T en  piękny obrzęd odbył się 
w asystencyi zebranego duchowieństwa i licznie 
zgromadzonego ludu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
His*pa«Ua«

Z M a d r y t u  d. 19. c z e r w c a .  Gaceta 
% dnia dzisiejszego zawiera ar tykuł zbijający 
pogłoskę, podług k tórej nowy gabinet m a mieć 
zamiar ogłosić bankructwo krajowe. A rtykuł 
ten  opiewa tak : .-Pogłoska ta, jeźliby  dla upo- 
wszechuieuia jej zadała sobie pracę  złośli

wość, nie zasługiwałaby na inną odpowiedź , 
jalt tylko na milczącą wzgardę ; atoli dla uspo
kojenia umysłów jesteśmy upoważnieni oświad
czyć, że ani m inister skarbu, ani rząd nie dat 
najmniejszego powodu do lak haniebnej nie
dorzeczności. Jakiekolwiek być moga refor
my, które wprowadzić zamierzają dla polep
szenia losu osób płacących podatki lub wie
rzycieli kra jow ych, przecież ani ministrowi 
finansów, ani też. k tórem u z jego kolegów nie 
przyszło na m y ś l , proponować Kortezom śro
dek, który sie ani z moralnością aDi leż z p u 
bliczną przyzwoitością zgadza.*

Stojący tu załogą pu łk  h u za ró w , którego 
naczelnikiem przedtem  był E s p a r t c r o ,  
a polem  i)o  u l ) i e g o  L e o n ,  otrzymał nagle 
onegdaj po południu rozkaz do pochodu, i zaraz 
po lem  odszedł do Guadalajara. Ponieważ woj
sko to stanowiło konwoj Królowej , więc la 
musiała zaniechać zwyczajnej swej przejazdki. 
Rozporządzenie to naprowadza na rózue do
mysły.

Podług dziennika E l Peninsular jenera ł  R o 
d i l  ma mieć zamiar rozwiązać Korlezy.

D z is i e j s z e g o  w ie c z o r a  d e p u to w a n i  l t o a l i c y i  
o d b ę d ą  z g r o m a d z e n ie .

Wczoraj, jako w rocznicę honstyiucyi z ro
ku 1837 odbyty przegląd wojska nie bardzo 
był świetny i miasto było słabo uil umiuowne. 
Ilo lel poselstwa angielskiego był oświetlony ; 
ale sprawujący iu teresa fraucuzltie demonstra
c ji  teR0 r °dzaju zaniechał.

—— d n i a  20go c z e r w c a .  P rezydent 
rady, pan B  o d i 1, na dzisiejszem posiedzeniu 
izby depu l°wanych oświadczył się o zamiarach 
nowego gabinetu w ten  sposób :

»>loi Panowie 1 Nowe m in is tery jum  z-idcu- 
tyliltowane z ltonstytucj’ją z r .  1837 i z pa- 
miętucmi, odezwą wrześniową wywołanemi zda
rzeniami, jak  dawniej te zasady wj’zuawało, tak  
i teraz do nich przychylić się postanowiło , 
gdyż one zawsze w tych Kortezacli broniono 
były, a mianowicie : Narodowa niepodległość,



praw ność,  spratciedlitcość, puoiiesnjf porządek, 
oszczędność i ile możności szybki postęp w dro- 
dzć reform y. Oto są zasady nowego ministe- 
ryjum, które się spodziewa , iż do urzeczywi
stnienia tych zasad , ciało prawodawcze i pa- 
łryjolyzm wszystkich Hiszpanów pomocną m u  
poda rękę.«

W głąbokiem milczeniu przyjęło tę  prze
mowę.

Koalicyja postanowiła Komisyje, która tna 
czuwać nad pomocncmi środkami do wykona
nia je j  zamiarów.

Powiodło sie rządowi odkryć związki vrv-fi c • 1 "chódców hiszpańskich przebywających w Fran- 
cyi, z m alkontentam i w Hiszpanii. Entisary- 
jusze rządu hiszpańskiego ujęli dla siebie słu
żącego jenera ła  Urbistondo , który jak  wiado
m o , był na stronie Don Carlosa , należał do 
zam achu  0 ’Donnclla, a później za przyzwole
n iem  rządu francuzklego osiadł niedaleko mia
sta Bordeaux. Sługa ten targnął się na życie 
swego pana , a gdy m u  się nie udało zamordo
wać jenera ła  Urbistondo, um k n ął  czemprędzej 
zabrawszy z sobą jego papićry. Takowe miały 
sio dostać w ręce  hiszpańskiego ltonzula. Wiele 
>sób m a być przez nie skompromitowanych.

Ilatalonija zostaje w opłakanym stanie, llar- 
lislowskie bandy sieją postrach po całej pro- 
wincyi. F i l i p c  dowódca tych Lund, y.jcJny- 
wa sobie coraz więcej stronników, gdyż zabra
ny  bogaczom m ajątek, rozdziela po między uboż
sza klasę ludu, a żołnierzy, którzy się w jeń ce  
dostają, obdarza wolnością.

Z P a r y ż a  d n i a  20go c z e r w c a  donoszą.
Z  Madrytu nadeszła następująca depesza te le 
graficzna : »Prczydcnt rady przełożył dnia 20.
1). tn. Korlezom program gabinetu, który oznaj
mia, żc odezwę z miesiąca grudnia utrzymać 
zamyśla, a przeciw zdaniu o bankructwie kra- 
jowem zupełnie  protestuje. Minislcryjnm wy
dało rozkaz do utlumicnia rozruchu w Kata
lonii. Na posiedzeniu ltorlezów nic było ani 
wniosku ani glosowania.

Zdanie o nowych m in is trach : K o d i l  p re
zydent rady i m in ister finansów , bez wszel
kiego talentu  odznacza sio tylko niepohamo
w an ą  żądzą stawy i dwuznacznym charakte
rem . W dogodzeniu chęciom i zachceniom 
swoim nie zważa na środki , bądź one są go
dziwe lub  nie. Nic posiada przytomności umy
słu, bystrej przenikliwości, a wiadomości nie 
m a  prawie żadnych. Hrabia A 1 m o d o va r  , 
m in is te r  spraw wewnętrznych w żądzy sławy 
i honoru nie ustępu je  bynajmniej pan 11 o- 
d i l ,  posiada tylko lepszą cdukacyję, ‘ dęli- 
ha tne obchodzenie się .- zresztą ani do tańca ,
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ani do różańca. C a p a z  minister marynarki, 
bez ta len tu  wprawdzie1, ale i bez żądzy sławy, 
wyćwiczony w szkole doświadczenia, dochrapał 
sio niejednego wyższego u rz ę d u ,  zna bowiem 
gruntownie sztukę kierowania się w świecie. 
Dobroć jego serca zanadto dobrze znana. 
Wszakże to on przechylił szalę śmierci, k tó ra  
była zawieszona nad D y j e g e m  L e o n e m .  
Wiadomo, że w trybunale , który sądził D  y- 
j e g o  L e o n a ,  przewódcy chrystynistowskie- 
go powstania, głosy sędziów podzieliły się w 
zdan iu ; połowa uwalniała D y j e g a  od k a r y ,  
druga zaś połowa sędziów wyrzekła karę  śm ier
ci. Prezydujący natenczas C a p a z  głosował 
za karą śmierci i rozstrzygnął los sz lachetne
go Hiszpana. Jest on wprawdzie m arynarzem, 
ale raz tylko wąchał proch, jednakże i wtedy 
podał tył utraciwszy okręt. C a 1 a l r  a v a, m i
nister osad jes t  przedsiębiorczy , ognisty , ale 
zresztą także nie wynajdzie prochu. Będąc 
sekretarzem  przy m inisteryjum wszystko po
przewracał do góry nogami. W zawodzie linan- 
sowym złożył świetne dowody swojej niezdat
ności. Liweranci patrzą krzywo na to, że on 
zasiada w m inisteryjum , ale to mniejsza, znaj
dzie on sposoby ugłaskania ich. Nie laki d ia
b e ł s traszny, jak  go malują. T o r r c o  S o 
l a n o  m inister spraw w ew nętrznych , głowa 
ograniczona, przytem niemoralny w najwyż
szym stopniu, będzie także skubać kraj ; wszak
że ju ż  dawniej frymarczył rozdawaniem urzę
dów. Z u m a l a c a r r e g u i ,  m in ister spra
wiedliwości i ułaskawienia , jedyny pomiędzy 
ministrami charak ter prawy , chociaż uparty. 
Jakiż z tego rezu lta t?  Oto m inisteryjum bez 
barwy politycznej , nic mające większości w 
izbie, pozbawione wszelkiej pomocy, czyliż zdo
ła rozwinąć z siebie życic , którego nic m a?  
Nie m a po tem u nadziei I

Wielka ISrytttuija 1 Irlamlyja*
Z L o n d y n u  d n i a  23. c z e r w c a .  Na onc- 

gdajszem posiedzeniu iz b y  w y ż s z e j  lord C 1 a- 
r e n d o n  wniósł prośbę od C00 mieszkańców 
wyspy Cflp , aby tamtejszą formę rządu choć 
w części do instylucyj ojczystego kraju zbli
żono. Lord U i p o n zrobi! uwagę , iżby b ar
dzo trudno było zaprowadzić system rep rezen 
tacyjny między ludnością lak różnego pocho
dzenia i tak sprzecznych obyczajów, ł jakiej 
sie składa 180,000 mieszkańców tejże wyspy. 
Lord B r o u g h a m  podzielał to zdanie, lord 
II o wi c l t  zaś u trzym yw ał, że kolonijn m a p ra 
wo żadać konsłylucyi. —  Z dziennego porząd
ku nastąpiło trzecie odczytanie bilu dotyczą
cego się podatku dochodowego. Lord C 1 a u-
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r i c a r d e  wniósł jako popraw kę, aby pomie- 
«iony bil aż w trzech miesiącach odczytano. 
Po kilku rozprawach poprawkę t e , przeciw 
której imieniem rządu powstał lord l l i p o n ,  
90 głosami przeciw 21 odrzucono, poczem bil 
po  raz trzeci odczytano i przyjęto.

Przeciw wciskaniu się nienależących osób 
do pałaca_ bukingham skiego, użyto teraz tak 
ze *trony policyi, jako tez od przełożonych 
pałacu jak  najostrzejszych środków przezor
ności. Iłażdej nocy liczny oddział policyi pełni 
służbę wewnątrz pałacu i odbywa patrole po
między kolumnami , po kurytarzach i t. d. 
W dzień oprócz komisarza policy pełniącego 
służbę , stoi drugi komisarz w ubiorze cywil
nym przy głównem wnijściu na straży, dla 
uważa i la na każdego , który wchodzi i wy
chodzi z pałacu.

S łychać , ze gabinet oświadczył sio przeciw 
zamianie kary śm ie rc i , wydanej na J o h n a  
F r a n c i s .  Dnia 4. lipca stanie się więc za
dość sprawiedliwości.

Na jeduein  z posiedzeń izby niższej wyto
czył p. li a i 11 i e sprawę o wojnie w Afgani
stanie. T e  przemówił słowo Dziwnem jest 
zaiste zdarzenie , ze w lymżo samym prawie 
czasie trzy mocarstwa w taką sama rrem al 
walkę się zapuścil i , i ze tenże sam prawie los 
wszystkie trzy mocarstwa spotkał. Wojenno 
usiłowania Rossyjun złamały się o waleczność 
i chrobrą dłoń Czerltasów; śmiałość i odwaga 
Francuzów nie pokonały dzielnych synów p u 
szczy , fanatyzm Arabów ubieżał Francuzów 
w zwycięzłwir. 1 my strawiliśmy nadaremnie 
całą naszą siłę zbrojną w Tndvjach przeciw 
Afganom; to waleczne, z lwia odi.agt o nie
podległość walczące p lem ię  zniweczyło nasze 
wojenne zapędy. Niepodobna , abyśinv z lej 
bezowocnej walki zwyciązlto wyszli; przestrzeń, 
k ić ra  nas przedziela od naszych ziomków w ln- 
dy jach , nie daje nam systemu wojennego roz
winąć w całej rozciągłości. Gdy więc nić ma 
na Iziei, nfcy to nierozlrupne zapuszczenie się 
w tail niebezpieczną walkę było dla naszego 
kra ju  zbawienne , sadzę moim obowiązkiem , 
zadać usprawiedliwieni* za tyle strumieni brwi, 
k tórą nasi bracia na obcej ziemi przelali ,  i za 
tyle s u m ,  które strwoniono. T e  trzy pytania 
niech m  będzie wolno uczynić: Czyli przed 
rozpoczęciem wojny z Afganami wezwano po
rad'- osób , obeznanych z stosunkami lndyjów 
i Afganistanu, których wyrok w tej sprawię 
jes t  rozstrzygającym; pow iórc: czyli z lanie 
tych osób z taką przyjęto uwagą i poszanowa
niem , na jakie zasługu je ; potrzecie : azali 
wezwano w lej sprawie porady ludzi ,  którzy

w jukimhol wiek względzie mogli dać wyjaśnie
nie. — Sir Henry F a n e ,  były natenczas do 
wódca wćj.>k w Indyjach Wschodnich , odra
dzał od wojennych kroków , gdyż takowe by
łyby niepnh yczne i niesprawiedliwe. Tahze 
Alexander B u r n e s  największa powaga w spra
wach , w których chodzi o Azyje środkową, 
nazywał usiłowania nasze , aby S c h a c h a  
S c  h  u c i s z ę  na tron wynieść, bezowocnym i 
nieroztropnym k ro k ie m , gdyż przez to Ros- 
syjame , Persowie lub inne jakie nieprzyjazne 
Anglii mocarstwo uzyskałyby wpływ w Afga
nistanie, i wyrugowały nas z tam tych okolic. 
Ale te uwagi i przedstawienia nie były przy
ję te  przez gubernatora Indyjów Wschodnich , 
lorda A u c h l a n d a ,  który usłuchał głosu o- 
sób , nie mogących w tej skrawie wyrokować. 
Ci mianowicie przedstawiali gubernatorowi, ze 
dynastyja B a r u k s i e s ,  siedząca na Ironie Af
ganów , na których czele stoi D o s t M o h a- 
m e d ,  j^st nieprzyjazna Wielkiej Brytanii, ze 
na i cli przymierzu z nami nie mozus polegać, 
i że jedynym środkiem zapobieżenia ich zdra
dzie jest : Dosi H oliam eda stracić z Ironu , 
a z, nim cala dynaslyję pozbawić praw do ko
rony. W skutek tych płonnych uwag posiano 
wojsko angielskie da Alganislanu ; o 1000 mil 
angielskich od rodziunej ziemi wśród fanaly cz- 
liego ludu , lttóry za niepodległość ostatnia 
kroplę krv;i pc świeca, luialo wojsko z nie- 
przebytemi walczyć trudnościami i znalazło 
tam',e swój grób. Zważywszy wszystko , co 
zaszlu , nie można całego postępowania w tej 
sprawie nie nazwać dziecinuem, niorozlrop- 
n m Trudno uwierzyć, aby mąż znany z wo
jennych czynów był lego planu autorem. Nie 
chcę bynajmniej obwiniać lorda A u c l i l a n d a .  
Nie ogłoszono doląd wszystkich dokumentów 
w i j  m e rze ,  być m oże ,  ze te usprawiedli
wią B rda  A u c k l a n d a ,  przynajmniej uchyla 
od niego osobista odpowiedzialność. Dotych
czas brakuje  pomiędzy dokumentami kilka li
stów A 1 c x a n d r a B u r n e s ,  któreby na te 
sprawę niejakie rzuciły światło. W tych li- 
siacli donosi Ale ander B u r n e s ,  że D o s t  
M o li a m  e d pragnie jak  najgoręcej ścisłego 
sojuszu z nami , i ze wszelkie p ropozycyje , 
czynione m u przez ajentów rossyjshich i p e r 
skich z oburzeniem odr uca. A 1 e x a n d e r 
-1 u r n c s pisze, że go Afganowic najprzyji- 
źniej przyjęli i że się z najprzj chylniejszcmi 
uczuciami dla Anglii oświadczyli. Fbolewać 
V.\paJa, zc zerwano ogniwa, które nas łączyły 
* i jm  dzielnym x narodem. Zadamy wyjaśnie
nia całego toku tej sprawy i przełożenia do
k u m en tó w , któreby nieodbitą p o trz ibe  owej
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wojny dowodziły. Rzecz la jest bowiem wiel- 
lliej wagi ; nie tylko żeśmy utracili wpływ 
w Afganistanie , ale nadto utraciliśmy do tćj 
chwili 15 milijonów funt. s z te r l . , litórato su
m a przy obecnym stanie finansów i tak nad
wątlonym naszym kredy tem  jeszcze bardzićj 
zachwiała.

Francyja.
Na duiu 27. czerwca ogłoszono w Monileur 

królewskie rozporządzenie w z g l ę d e m  podwyż
szenia cła wchodowego od zagranicznej lnia
nej przędzy i wyrobów. T

Z P a r y ż a  d n i a  27. c z e r w c a .  Hrabia S t .  
A u l a i r e ,  francuzki ambasador przy dwo*"26 
londyńskim, i baron B a r a n t e ,  francuzki am 
basador przy' dworze pe tersbursk im , przybyli 
t u  wczoraj z Londynu. Przyjazd pana B a 
r a n i e  do naszego miasta zdziwił nas uiepo- 
m ału  , myślano bowiem , ze podczas urlopu  
p . S t. A u l a i r e  zabawi w Loudyuie.

 d n i a  2 Ł  c z e r w c a .  Gwarzą w pra
wdzie niemało po dzieńuikach ; ru c h  niezwy
kły daje się wszędzie spostrzegać, ale wpa
trzywszy się b l iż e j , widzimy, ze opinija p u 
bliczna jes t  w le ta rgu ,  ze nie może ząjąc sta" 
nowiska, k lóreby  odpowiadało obecnem u po
rządkowi rzeczy. Wszystkie te k w esty je , które 
w’ program ach wyborowych okrzykiwano, jako 
to : rozszerzenie prawa wyborów , wykluczenie 
urzędników z izby, nadanie prawa biernej o- 
bieralności osobom celującym nauką ( capa- 
Kile) , to wszystko m a  tak  m ałą praktyczną 
w artość , że nie zdoła nawet gorącego F ran 
cuza zapalić. Wszystko ju ż  się zużyło. Nie 
masz twórczych pomysłów, klóreby jak  iskra 
elektryczna kraj przebiegały. Teraźniejszość 
nie zaspakaja nikogo, a przyszłość nie wiele 
obiecuje. Francyja po trzebuje  nowej politycz
nej wiary j odrodzenie publicznego ducha po
trzebu je  nowej podniety.

Tej nocy miano w Yincennes strzelać na 
próbę z uowo-wynalezionych d z ia ł , któro się 
ataorces fu lm inanles zowią. Wynalazek ten  
m a  zupełną zdziałać rewolucyję w dotychcza
sowym systemie nabijania i strzelania z dział. 
Z  lego powodu umieszczono w dzisiejszym 
n u m erz e  dziennika Moniteur Unicersell prze
strogę , aby bez obawy sobie smaczno zasy
piano. H uk  d ział niech nie płoszy mieszkań
ców z słodkich objeć Morfeja.

Rząd ogłasza następującą depeszę telegra
ficzną z Algieru z dnia 15. czerw ca : *W sku
tek  ostatniej ku  Atlasowi przedsięwziętej wy
prawy poddały się pokolenia B en i-Sala , Mu- 
z a ja ,  Beui-Mcssaudi. S u m a ta ,  Beni - JMerad,

Chenca i wszyscy Hajrutowie. Dywizyja oran- 
slta jest w drodze dla spuszczenia się z IJsche- 
liflu p dywizyja algierska podzielona na trzy ko
lumny, wyruszy niebaw* m.» m Ł i 1

BelgUa.
Ł  B u x e l l i  d n i a  23.  c z e r w c a .  Sąd 

policv- poprawczej w Bruxelli na diiisiejszem 
posiedzeduiu uznał niewinnym ł1 a r e n  t a ,  
którego o sprzeciwianie się ajentom rządowćj 
władzy oskarżono.

Iowliiy lwowskie.
Codo f e s t y n u  na dochód pogorzelców R z e- 

s z o w a ,  k tóry się ma odbyć ju tro  t. j . d n i .  
10. b. m. w ogrodzie pojezuickim , wydano na
stępującą odezwę do mieszkańców Lw ow a:

»Jak ju ż  zapewne wiadomo , okropny pożar 
wybuchły w nocy z dnia 26go na 27my z. m .,  
zamienił w perzynę wielką część miasta obwo
dowego Rzeszowa, zamieszkałą najwięcej przez 
rzemieślników i osoby zarobkowości oddane.

Przeszło Sto piędziesiąt domów wraz z przy
ległem! zabudowaniami poszło na łup  ognia, 
a wynikła ztąd szkoda dochodzić może do
300,000 zr. m. It.

Ale , jeżeli wyrażona tu  w liczbach Strata 
całego mienia je s t  wielka , nieszczęście to 
w swoich m oralnych skutkach staje 'się tem  
większe, a nawet niewypowiedziane: oto do 
3000 ludzi pozbawionych przy tu łku  , pożywie
nia i sposobu dalszego b y tu ,  oddaje się ostat
niej rozpaczy. ,

Pomocy tedy, prędkiej i hojnej pomocy ko 
niecznie potrzeba.

Jeżeli ten  i ów ślachetny przyjaciel ludzko
ści stara się osobnemi ofiarami ulżyć nędzy , 
zawsze przecie nie wystarczy to na taki ogrom 
nieszczęścia; potrzeba koniecznie obfitszego 
źródła , w którymto celu wezwani zostają szla
chetni mieszkańcy Lwowa, którzy zawsze w ta 
kich wypadkach dawali dowody gorącego d la  
bliźnich współczucia.

F e s t y n  n a  c e l  d o b r o c z y n n y ,  n i - t o  
f e s t y n  l u d u ,  którego dochód poświęcony 
je s t  tem u  ce low i, podaje k a ż d e m u , nawet 
mniej zamożnemu sposobność przyłożenia się 
ze swojej s t ro n y , i połączenia tym sposobem 
rozrywki z owein błogiem uczuciem  , iż mała 
kwotą pieniężną, lltóraby i tak w inszy sposób 
się rozeszła , przyczyni sio do uśmierzenia naj
okropniejszej nędzy tysiąca współobywateli.

T en  festyn na cel dobroczynny odbędzie się



w ogrodzie pojezuicliim dnia lOgo b. m. po 
południu.

Postarano się o wszystko, co tylko w szla
chetnym  sposobie rozerwać może umysł, uba
wić zmysły. Nasamprzód, aby mieć obraz fe 
stynu ludu, urządzona będzie na wchodzie ta r
gowica, na której dostanie najrozmaitszych 
przedmiotów do nabycia; ztąd aleje w girlandy 
z kwiatów uroczo przystrojone prowadzić będą 
do rozmaitych placów w ogrodzie , na których 
ujrzysz popisujących się na przemian kuglarzy 
z łudząccmi sztukami, skoczków na linie i cho
dzących na szczudłach z zadziwiającą zgrabno- 
ścią , atletów nadzwyczajną siłą zdumiewają
cych. Maryjonetki przesuwać b ęd J  po przed 
oczy widzów rozśmieszające sceny z życia , — 
a strzelanie do kurka , tak jak  jest w zwyczaju 
u ludu , chuślaw k i, karuzele  i pięcie się na 
slupy za uagrodę, wszystko to urozmaicać b ę
dzie zabawę- Charakterystyczne tańce naro
dowe —  obchody Uroczyste, jak np. wesele ży
dowskie, wesele cygańskie i i. p. przygotowane 
są ku tern większej uciesze , a po okazałej 
ilutniuacyi w najrozmaitszych kolorach, odezwą 
sie harmonijue touy muzyk trzech c. lt. puł
ków piechoty tutejszej załogi i pu łku  huzarów 
Króla pruskiego, a ua zaltończenie spalony bę
dzie o pół-nocy piękny fajerwerk.

O jadła i napoje wszelkiego gatuuku za naj- 
mierniejsze ceny w rozpiętych na len cel na- 
jniolach postarano się ; i w ogólności porobiono 
wszelkie przygotowania,  jak ie  tylko do uciech 
duia tego przydać się mogą.

Festyn zaczyna się o godzinie czwartej po 
po łudniu , akoóczy o północy.*

Podczas tegoż festynu , Karol A v e 1 1 i n o  
wraz z swojem towarzystwem , przedstawi 
w nowo-urzadzonej arenie ogrodu pojczuichie- 
g o , od godziny 0lej do 8mej, wielkie altroba- 
tyczno - atletyczne widowisko w trzech  od- 
działach.
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Przykład Lwowa budzi w innych miastach ob
wodowych ducha dobroczynności. I t a k  w T a r 
nowie n a  korzyść pogorzelców Liska dadzą ama- 
torowie koncert dnia 10. lipca —  a. później 
koncert  drugi ua korzyść Rzeszowa. Oby nas 
podobne wieści dochodziły i z miast innych , 
a lak  wspólne usiłowania zdołałyby prędzej i 
skutecznićj zaradzić nędzy tylu tysięcy nie- 
nczęśliw ych rędzin 1

* #.
W Dodatku do dzisiejszej Gazety na końcu 

.Doniesień prywatnych* umieszczony jes t  4ly 
epis osób, lttóre dotąd przyczyniły sio do sk ła
dek dla pogorzelców R z e s z o w a .

T e a t r  p o l s k i .
Dawno nie zdarzyło sio nam podobnej gry 

widzieć jak  p. h  a m  i ń s lt i e j  w sztuce: Gustaw. 
Charakter L^u d w i k i słabo przeprowadzo
ny cały dopiero objawia się w monologu ak tu  
3go. Ztąd zadanie artysty , wysnuć go i uzu
pełnić na scenie. Tak to nie raz się dzie je ,  
ze nieudolny utwór zyskuje pobłażanie publi
czności, gdy chwała nie autorowi lecz arty
stom przynależy. Charakter L u d w i k i  nie 
mający żadnej prawdy w so b ie , potworny aż 
do ostateczności, odrazę budzi w widzu. W 
spomuionym monologu, gdy walka rozpaczy i 
bojaźni i jakiejś mieszaniny dziwnych nienatu
ralnych namiętności aż d a  najwyższego stopnia 
były posunięte, i już powinno było nastać prze
silenie, apatyja —  autor jakby dla igraszki j e 
szcze każe przechodzić inne stadia szalonej waŁ- 
ki. Monolog ten najnienaturalniejszy jaki nam  
przydarzyło się kiedy słyszeć i widzieć, posłu
żył p. Kamińskićj do mistrzowskiego rozwinię
cia swego talentu. Z  taką prawdą i tak p la
stycznie oddała [>• Ramińska myśl a u to r a , iż 
nieprawdziwość tego charak teru  w zupelnćm 
okazała się świetle. Z monologu odgadła tło 
cha rak te ru  i przeprowadziła go w całej sztu
ce, przeto rola ta  m iała  przynajmniej jakąś  
hasis i nadała tej sztuce, t. j .  zbiorowi senlen. 
cyj moralnych, wartość sceniczną.

Krakowiacy i Górale m ają  historyczne zna
czenie. Przekazane nam  z epoki stanowczej 
w naszych dziejach, pod wpływem H u g o n a  
utworzone przez B o g u s ł a w s k i e g o .  II a- 
m i ń s l t i  w tym samym duchu dorobił część 
druga. Zgoda i jedność międy narodem jedno- 
plciniennyin i spokojne, rozumne, prawdziwie, 
uszczęśliwiające nauczycielstwo ludu , oto głó
wne typy tego narodowego poematu. Sarni au- 
torowie Bogusławski i Kamiński gryw ali w roli 
studenta; później R e n s a  w niej występował. 
Bv wiedzieć jak  pojęte i jak  oddane było na
uczycielstwo, dosyć wymienić te imiona. T e
raz p* Da w i s o n  wziął tę  rolę na siebie. 
Przyznajemy, ze lepiej grał, niż my się spodzie
wali, ale własnej natury zwalczyć nie podo
bna. Jak p a  stopniach te rm o m etru  c ie p ło , 
tak p° śm iechu  poznasz oświatę każdego. Stu
dent w tej sztuce (to uosobnienie rozum u i du
cha czasu) wpadał w śm iech  pusty, a drobne 
niewyraziste rysy twarzy zrobiły go. śmieszkiem 
i jakimś karłowatym chorowitym nauczveielcm 
ludu. Nie obwiniamy p. Dawisona, ale owszem 
dziękujemy mu, iż wystąpił w tej ro li ,  wiedząc 
zapewne, iż je j  zupełnie nic podoła. Z robił 
nam przysługę, bo inaczej nic moglibyśmy wi
dzieć tej sztuki.

1 *
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Na pochwalę p. N o w a l io w s l i  i c g o  m usi
m y  jeszcze wspom nieć, iż w ostatnićm przed
stawieniu »iSklanka wody« porzucił dawniejszą 
przesadę i zupełnie nam się innym wydał. Tyl
ko wscenie, gdzie Masham podaje śMankę wo
dy, trochę zanadto sobie pozwolił. Gra p. S t a -  
r z e w s l t i e j  w początltowych altlacli jak na 
m łodą lekkomyślną królowo trochę za ciężka, 
w czwartym i p ią tym  akcie była wyborna, nie
zrównana. D ...........

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Lw ów , dnia 8. lipca. (Jarm ark  na wełnę.) 

Do dzisiejszego wieczora było ua naszym ja r
m arku  ogółem do 1150 cetnarow wełny; z tej 
liczby 850 cetn. w szopach miejskich a 300 
ccln. po składach prywatnych. Z szop roz- 
kupiono wszystko, tak iz nie zostało jak  tylko 
75 ce tnarów , k tóre  zapewne kupca znajdą. 
J owe 300 cetnarów w składach prywatnych 
sa ju z  także w drugiej ręce  i jeszcze przed 
ja rm a rk iem  były zakupione. Ceny trzymały 
się przez cały czas ja rm ark u  w jednej równi; 
w porówuauiu z przeszłym Tokiem , gatunki 
wcale cienkie uzyskały nieco niższą c e n ę , zaś 
średnio-cicnką wełnę płacono nieco w yżej, 
przyczem  p o w t a r z a m y ,  iż dobre wymycie wełny 
i obejście się z nią wiele znaczyło. xN o w y c h  
dowozów podobno że już  nic b ę d z ie , a tak 
tegoroczny ja rm ark  można z dniem dzisiej
szym za ukończony uważać.

Z  70 tryków na w y s t a w i e  o w i e c  bodą
cy c h ,  sprzedano tylko 1 4 ,  a resztę  właści
ciele uazad odsełają.

( Z  koresp. p ryw a t.)

Z a le szczyk i, dnia 4 . lipca. Oto je s t  wykaz 
s p ł a w u  D n i e s t r e m  pod Zaleszczykami 
w czerwcu r. b . : W  29 partyjach wysłano 
W przeciągu miesiąca: 12 galarów i 52 tratew, 
a statki te mieściły w sobie ogółem : 5163 sztuk 
drzewa miękkiego na b u d u le c ,  26,215 tarc ic ,
223,000 dranic , 869 b a l i , 024,000 gątów i 142 
korcy żyta. T en  m ateryja ł drzewny pochodzi 
a państwa ltaluzkiego , z W ełdziża, ze Skole- 
g o ,  z Bohorodczan i z Bukowiny, — zaś żyto 
z Zaleszczyk. Przeznaczony je s t  do Itossy i.

a m ianowicie: do Chocima, M ohylewa, Ka
mionki , Z w a ń ca , Baszkowa i Bcnderu.

Zaćmienie słońca dnia 8 . lipca r. b. 
we Lwowie uważane.

Dr. K u n z e k ,  profesor fizyki i m atem atyki 
stosowanej przy uniwersytecie lwowskim, który 
w towarzystwie k ilku  innych profesorów un i
wersytetu , mając z sobą wszelkie narzędzia do 
dokładnej obserwacyi zaćmienia s łońca, , udał 
się na  sam szczyt góry piaskowej ( wysokiego 
zamku), udzielił Iłedakcyi następującego zda
nia sp raw y:

»Nieslelyl niepogoda była tak bardzo na prze
szkodzie , że niepodobna mi było uczynić do
kładnej obserwacyi, a nawet nie mogłem ozna
czyć dokładnie początku i końca zaćmienia 
calkieyo (łotale). Atoli zawsze , widowisko to 
uważane z wierzchołka góry p iaskowej, złiąd 
horyzont do koła jes t  odsłoniony, było bardzo 
okazałe i albowiem zdała ju ż  można było do- 
s trzedz , jak  cień łukowy księżyca szybko od 
południowo-zachodniej strony pomykał, i nagłe 
w ciemności nas pogrążył. Same zaś miasto 
przedstawiało się n am  tylko w bardzo slabem 
i wlaściwem posępnćm  świetle ; tu i owdzie 
ujrzeliśmy w oknach pozapalane św iece, i do
c h o d z i ł y  nas k r z y k i  zdziwionego ludu. Z na
sunięcia się najmocniejszego cieniu wnosząc, 
( a  więc z niezupełną dokładnością), początek 
zaćmienia calkieyo przypadł o godzinie 7mej 
■i minucie 2 5 ,  a trwanie jego było przez trzy 
m inut i 10 sekund. Iłu końcu calkieyo zaćmie
nia , dał się widzieć od poziomu ku  slrouic 
południowo-zachodniej łuk  jasny , który coraz 
szerzej i widniej się roztaczał; a nawet sprzecz
ność światła tego łultu z ciem uem  tłem  całego 
nieba sprawiła , *z wszystkie obecne osoby 
m n iem ały , że niebo od strony południowo- 
zachodniej ze wszystkiem się wypogadza, i że 
wkrótce piękną pogodę ujrzymy. Przybywanie 
światła wydawało się  daleko p rędsze ,  niż było 
jego ubywanie przed nastaniem zaćmienia, co 
łatwo wytłumaczyć z t e g o , iż nasza ź ren ica  
podczas zaćmienia bardzo się rozszerzyła. 
IV stanie barom etru  i te rm o m etru  nie dostrze
głem najmniejszej zmiany. —  Innych obser- 
wacyj nie podobna m i było uskutecznić.*

(Do lego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 28. JłozmailoŚci.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i i l e r a  Jwe Lwowie.) (Bod. Nad.)
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D la lubowników koni.
W S m o l a n c e  dobrach JW. Michała hrabiego B a  w o r o w s k i e g o  dwie mile od cyrkularnego 

miasta Tarnopola jest całe stado do sprzedania, składające się z d w ó c h s e t  l t l a c z  r o d z a j  n y c h ,  
między któremi połowa z ł o s z ę t a m i  nadzwyczajnej piękności, i wszystkie 2 0 0  klacz tej wiosny 
odstano wionę z dwudziesto ogierami wielkiej 'szlachetności i wartości, które nieszczęśliwym wypad
kiem dnia 2 0 . czerwca 1 8 4 2  r. spalone zostały ; młodzież od roku do pięciu lat na ogiery stadnie, 
wierzchowe lub powozowe, pochodząca z tych 20 spalonych ogierów, z których niektóre arabskie, 
każdy po 1500 i 1300 czerwonych złotych przed kilką lały nabyte były; inne oryginalne aDgielskie, 
B jeden był prawdziwego już nie istniącego polskiego zawodu. — To stado od dawna tv kraju i za
granica juz sławne, uszlachetnione jeszcze od lat kilku przez nabycie rasowych klacz i tak koszto
wnych ogierów, między któremi sławny F a r  r a s  z, który też spalony, był ideał konia, coś nadzwy
czajnego i jeszcze niewidzianego. — Życzący sobie nabyć jakowe konie z tego siada lub całkowite 
'Blado, zechce się udać do Smolanki, gdzie w każdym momencie konie jakie sobie kto wybierze, 
sprzedane będą za bardzo umiarkowaną cenę; część klacz będzie też na j a r m a r k u  Ś t ó j  A n n y  
w T a r n o p o l u ,  bo właściciel znieclięcoDy stratą, która za żadną summę pieniężną porównana Lydź 
nie może, nie mając stajen które po większej części popaliły się , życzyłby sobie j a k  n a j p r ę 
d z e j  w s z y s t k i c h  k o n i  z b y ć  s i ę . — Po sławnych ogierach arabskich P a r r a s z u  i M a k t a b o -  
c ie  pozostało jeszcze ogierów pięcio, cztero i trzyletnich 8 2 , oprócz tych po F a r r a s z  u ogierki 
dwuletnie, roczniaki, łoszęta tegoroczne i klacze z nim tego roku stanowiono, których nabywca 
wiele sobie obiecywać może.

S u r  $Pfer!>es£ieflf)q|)er*
S n  S m o l a n k a  jte e i S»??citcn cen  ber ś lre tś fto b t Tarnopol en tfern ten  © iłte rn  .(1 bo5 gan je  © e ffu tt 

beś JP»errn SWicjjaeł © ro fen  B a w o r o w s l u ,  teelcjjeS ouś 2 0 0  99?utrerflutten befle^et; uttb eon benen 
nocf) eine .£>alfte fam m t g o l l e n  * iner auśgejeicfineten E tfTónbfir, fcingegen in  biefem gru5)ja(;re eon  
2 0  .£engften  eon ber ebelflen J^erfw nft unb  be$ grofjten SSert&eP, rwetc^e b u r#  einen t tn g li id ł i^ e n  S u fa tl 
om 2 0 ten  S u n i  1842  c e rb ro n n te n , b e le g t ;—  X>ie S u n g en  ro n  1 b is 5  SofcTen ju  •ę e n g fle n , SO lutten 
flu tten , unb  gug p ferb en  g ee ig n e t, teelcjje eon jenen eerbronnten  20  -^engflen^ u n te r  benen einige 
ecfcte Tfrober ju  1 5 0 0  oucf) 13 0 0  S u f o te n  co r etlic&en 3 a &rcn  9 c^a u f ^  onbere @nglif4)e unb  einer outf 
einer nicjjt me&r corfconbenen połnifcfjen Bace obftommen , ha u**fr*ufen. £>iefe3 feit ciełen 3<>f>ren ‘W 
S nn»  unb  2(u3(onbe {jócfyfł berii&mte © e f lu t t ,  teurbe nocf> >0śu fe*c *inigen S nfortn  aerebelt burtjj ? ln fou f 
auegejeicfyneter SDTutterflutten unb  fe^r tfjeuerer Jpengfłe, tuoruiuer ber berii^m te F a r r a s z  boP S ^eo l «» 
j te j  <3>ferbeS, etieo* 3lufierorbentlicfoe3 unb  not^ nic&t ©efe&ęneś, ouefj ee rb ran n te . —  S i e  S lauflufłigeit 
toeltfye entteeber e in je ln  ober boś gan je  © e fliit t ju  foufen wintfcjteit, teollen ftef) n o $  Smolanka .begebejt, 
teo ju  jeber fc' e ou5 biefem © efliitte  gereityften g>fćrbe um einen fe&r mo(5igen ^ r e i3  c e rfo u ft mer* 
ben. — © in fcet 93,-utteiflurten te irb  oucf> o u f bem T o m o p o l c r  SŁ A n n a  S a & r m o r f t  au<- 
geflełlt m erben ; inbem ber € ig en tl)u m er burtjj fo einen empfinbjic^cn 93 e rlu (lf ber m it fe iner © elbfum nie 
ju  eergleicficn if t/ m i f j c f ^ w s l t b o ó  g o n j e  © e j l i i t t  i n  9 1i f t  f u t j e r  S e i t  j u  e e r f o u f e n  
rounf4>t, ba 3(>m n o #  b o ju  on geroum igen © toU ungen , n>el#e grojjcnt^cilP obgebro tuu  finb, m ongelt. ■—  
*Gon ben berii&mten 21robif#en ^ e n g f le n  F a r r a s z  unb M a k t a b a t  finb 3 2  f i in f , e te r unb  breijofc* 
rige  J^engfłe , bonu eon bem F a r r a s z  firtb n o #  jteep unb ein jo^rige  ju n g t J^ertgfler teie m t#  fceurige 
g o lle n , unb  bonn eben in  biefem 3 < # «  »on ifcm belegte © tu t t e n ,  eo rfjonben , cen  benen t e r  ^ a t t f e t  
jtt^ frftc c ie l ou3gejei4)neted in  bfP S u fu n f t  ju  b e ji^en , m it eo llcr © ete ifi^e it, cerfpreefcen fnnn .
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Jarmark na konie
•w ^ uraw nie

dn a 8go sierpnia 1842.
— m r

^Dominium Źurawno przypominając jakmarki na konie na i 11 8 |iJ ®

kiTlein.a i §go 6̂*,pirl;i roku,
zaprasza każdego, komu na tem zależeć będzie, do uczęszczania na te 
jarmarki, oraz oświadcza, iż o ułatwienie wszelkich polrzeL jarm&rko 
w ych, a właściwie

o zdrowe, tanie siano, owies i s ta ę
starać się będzie najusilniej. ĆSurawno d. 1 . lipca 1842.

ill Żwrawno
am sten Slupfi im 2.

3noem  baS ^Dominium żnrawno bie ^fecbemdtfte am S t e n  S T p r i t  Utifr 
S t e n  S f u g u f l  j e b s S  m Scmnecung bnngt, werben dlerefpeft u  

ten 38teceiTenten jum SŚefud) b;efer ?)ferbemdrvte mit bem S3etfugen 
emgela&en, t>a{j fńr alCe ^arftbeb/^fni§e, unt> to r n a d )  far

rcobifetleś gejunbê  ĵeu, £>aber urtf 6fro&
$eforcit werben n>:cb. źurawno am i ■ 3uli 1852.


